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WYDAWANY STARANIEM ODDZIAŁU NAUK PRZYRODNICZYCH I LEKARSKICH

C. K. TOWARZYSTWg NAUKOWEGO KRAKOWSKIEGO
pod redakcyą  Profesorów Janikowskiego, Madurowicza, Majera, Skobla i Doktorów 

Oeltingera, Rydla i Zieleniewskiego.

W YCHODZI: 
co Sobota, w objętości j Sinego arkusza, 
k  Krakowie, w D rukarni e. k. Uniwersyt. 

pod zarządem K . M ańkowskiego. 
OGŁOSZENIA PR ZY JM U JE: 

B i u r o  R e d a k  c y  i P r z e g l ą d u :  
po cenie 5 cent. od wiersza drobnego 
(petit) oprócz 30 cent. opłaty stempl. 

od ogłoszenia.
. Ulica Sławkowska, lS5. 282.

CENA:
w Krakowie rocznie . . . Zl. 6 — w\ a.

„ półrocznie . . Zł. 'i — „
■w Państw ie Austryackiem 

z przesyłką poczt, rocznie Zł. 6c. (fol,,
„ półrocz. Zł. 3c . 30 „ 

Dła zagranicznych, drogą poczt, wypadnie 
* dopłata przesyłki według przepisów poczt.

PR ZED PŁA TĘ PR ZY JM U JĄ : 
Kaneellarya c. k. Tow arzystw a Nauk. 

w Krakowie, Ulica Sławkowska, 
tudzież

Biuro Redakeyi Przeglądu w domu powy/ 
wymienionym, — oraz 

w szystkie o. k. Urzędy pocztowe tak  dla 
krajów  koronnych jak  i dla zagrąiiicy.

T r e ś ć  : R udn icki:  K ilka stndyów i szkiców 
jowiskaek krajowych podczas pory 
roaitości.—

z praktycznej medycyny. (Dok.).— Sciborowslci: Pogląd na ruch i postęp w zdro- 
zdrojowćj roku 1868 (C. d.).— Piśmiennictwo lekarski&j — W yciągi z pism.— Roz-

K ilka studyów i szkiców  z praktycznej m edycyny

skreślił d r . W ła d y s ł a w  I t n d n i c k i ,

Członek cz. i korespondent kilku Tow. lekarskich.

1. Dławiec (Croup).
(Dokończenie.)

Jaw ną  jest rzeczą, iż skoro tylko dławiec jest 
i musi być uznanym za niemoc ogólną, w takim 
razie daleko ważniejszym od wszystkich przypa- 
dowych musi być wybór wewnętrznie używanych 
środków. Jest  to niestety pole, na którem jednak 
mniej jeszcze zdobyliśmy pewników, niż na tamtóm.

Niedawno jeszcze we wszystkich prawie cięż
szych, ostrych niemocach używany kalomel i w te
rapii dlawca znalazł miejsce. Usilnie zalecają ten 
środek N u m e y e r ,  B i e r m e r  i wielu innych, 
przypisując mu zarówno przeciwzapalne, ja k  na
wet przeciwwypocinowe działanie. Co się tyczy 
pierwszego zdania, każdy praktykujący lekarz oso
biście mógł się przekonać, jak  dalece na niem po
legać można i czy o używających go z niezachwia
ną  wiarą, bo pewno nie z przekonaniem opartćm 
na  faktach, dotyczących zwłaszcza przypadków 
istotnie niebezpiecznych i trafnie rozpoznanych,

) nie zaś takich, w którychby się i bez tego środka
obeszło, a których niebezpieczeństwo istniało tylko 

| w wyobraźni lekarza, czy powiadam do tych le-
j karzy nie możnaby tego samego zastosować, co

powiedział V o g e l  o miłośnikach środków wymio- 
? tnych. Co do drugiego, znany powszechnie roz-
j wadniający, że się tak  wyrażę, wpływ tego środ-
> ka  na krew, wpływ osłabiający ogólnie i sprowa-
■ dzający właśnie podniesioną działalność czynnoś-
( ciową zarówno błon, jak  gruczołów, dostatecznie
< zdaje się dowodzić, iż tylko upór, lub zaślepienie
| dobrowolne, mogą mu podobne wyżćj wymienio-
j nym dodatnie przypisywać własności. Na tćj też głó

wnie zasadzie Oppolzer niestosowność tego środka
\ w dławcu uznaje i ostrzega przeciwko jego uży

ciu w tej niemocy ” ). Mimo to jednak posiada on
> własny przepis tego środka, który po użyciu po-
] przed 'em środków wymiotnych zadaje, miano

wicie :

j Rp. TJalomelanos,
< Kalii jodati ad gr. K II.
< Sacchari albi drachmam.
| M. exactissime, f. p., div. in dos. aeąu. X I I .
; S. Co godzina proszek 3S).

37) Yorlesungen iib.spee. Path. und Ther. pag- 400 u. 401.
38) Gazeta lek. 1868 nr. 26.



Co znaczą te tak ra jące  sprzeczności w zdaniu, 
rozstrzygnąć nie umiem. To tylko jest rzeczą pe
w ną , iż przepis ten wyjętym jest z odczytu Op- 
p o l z e r a ,  umieszczonego w zeszłorocznym wie
deńskim tygodniku lekarskim (W ian . Hud. Wo- 
clienschrift) , którego w tej oliwili nie mam przed 
sobą. Dla czego przytem z kalomclem połączony 
jest jodek potasu i jaki spóluy wpływ mają oba- 
dwa wywrzeć na ustrój ? rozstrzygnąć trudno. Do
raźne działanie jodku potasu jako środka prze- 
ciwzakaźnego, roztapiającego (resofoms) i chłoną 
cego (resorbens), jak  wiadomo, nie jest udowo- 
dniooem. Działanie podobue dłuższego czasu w y
maga. To tylko wierny z dostateczną prawie] pe
wnością, że bardzo często sprowadza podrażnienie 
narządów oddechowych 3‘<!V zawsze zaś po nieco 
dłuższem użjciu, częstokroć nawet już po upły
wie jednej doby, zadrażnia błony śluzowe narządu 
trawienia, wywołując nieżyt takowych, jak  tego 
nie tylko na 'innych, ale na sobie samym kilka
naście razy (raz zaś w obecności ddrów Al. Kre- 
mera z Krakowa, Rollego i Przyborowskiego z Po
dola, oraz Rotbego z Warszawy) miałem sposo
bność doświadczać. Podrażnienie to wywołują daw 
ki niewiele większe od jednego ziarna u dorosłych, 
u dzieci zaś jedno ziarno wystarcza na to , uży
wane zwłaszcza co godzina i wprowadzane do żo
łądka dostatecznie już zadrażnionego uprzednio 
winnikiem antymonowym. Jeżeli zaś uzasadnionem 
jest użycie jodku potasu, jako rodzaju odtrutki 
w przewłocznych zakażeniach rtęciowych, z po
wodu, że rozkłada białkany rtęci w ustro ją , za
mieniając je  na sole jodowe, dające się łatwo 
z niego wyprowadzić przez narządy wydzielino
we 40); to chyba działanie lecznicze pomiemonych 
proszków da się wyrazić następującym wzorem : 
1— 1= 0 . Niepodobna jednak przypuścić, ażeby nie 
było naukowej podstawy w tym przepisie. Radzi- 
byśmy tylko poznać ją  dokładniej. Co się zaś ty 
czy leczniczej skuteczności proszków O p p o i z e -  
r a ,  to w obec panującej u nas przynajmniej (na 
Podolu, Wołyniu i Ukrainie) słabości do wszyst
kich wzorowanych przepisów, używanych przez 
znakomitości lekarskie, można być pewnym, że

jednocześnie z nadejściem do nas nr. 26 zeszło
rocznej Gazety lekarskiej każdy bez wyjątku może 

i prenumerator tego pisma proszki te wprowadzi 
5 w użycie. Za prenumeratorami zaś pójdą ich na- 
i śladowcy; gdyby przeto połowa tylko tej ogółnćj 

liczby lekarzy naszych zechciała ogłosić swoje spo-
> strzeżenia, warując sobie sumienność w rozpozna

niu, dokładność zaś w opisie i liczbach, posiedli- 
byśmy sporą liczbę faktów, sprawdzających do
datnie lub ujemne strony tego środka.

< Do rzędu środków najskuteczniejszych w roz
maitych cierpieniach, chociaż pod względem fizyo- 
logiczncgo działania na ustrój dotąd jeszcze do- 

) statecznie nie zbadanych pomimo licznych, a spół- 
| czesnych nam prac na tem polu wykonywanych 

lub dokonanych (B e r n a t z i k ,  B i n z ,  S c h w a l -  
b e ,  komisya z grona londyńskiego tow. lekarsko- 
chirurg. i wielu innych)" należy niewątpliwie chi
nina. P u l s  użył jej pierwszy w dławcu w r. 1848, 

l zadając środek ten w mieszankach i lawatywach.
Niedawno W i l l i a m s  i V e r m e u l e n  używali jej 

\ także w tej niemocy z zadziwiająco pomyślnym skut 
kiem. S k o d a  uważa środek ten, zadawany w więk
szych dawkach (po 2 do 4 ziarna na dawkę u 
dzieci), w przerwach pomiędzy napadam i, za ró- 

| wnie skuteczny, jak  naukowo uzasadniony 41).
i Znanem też jest powszechnie uśmierzające i, że

tak powiem, porządkujśme działanie chininy na 
, ośrodki nerwowe, w stanie nawet najwyższego
\ podniecenia tychże, np. w durzę; jej wpływ szcze

gólny na zaduchy n iek tóre , wpływ wzmacniający, 
a  jak  dziś utrzymują niektórzy, przeciwzapalny

> nawet itd. Dla tego też we wszystkie te szczegóły
l bliżej wchodzić nie będę.

Ze względu atoli na zakaźną, a zarazem ner- 
i, wową (jak się zdaje) istotę dławca, niemniej też
\ na jego szybki przebieg, oraz na coraz 1 o bard ziej

rozpowszechniające się użycie arsenu w niemo
cach nerwowych ( I s n a r d ,  L e  Y i s e u r  i t. cl.),

\ pomimo, że działanie fizyologiczne tego leku tak
mało dotąd jest znane, gdy jednakże skuteczność 

| innych, powszechnie używanych środków staje się
? więcej niż wątpliwą, powziąłem myśl zadawania
j go w dławcu naprzemian z chininą i posiadam

39) D i 11 n b e r g e r  Arzneimittellehre. W ien 1861 pag. 120. 
,0) tamże.

4I) D i 1 I d b e r g e r .  Reoepttascheubnch f. K inderkrank- 
heiten. 1864, pag. 144.



już parę szczegółowych opisów dostrzeganych 
przeżeranie przypadków, w których skutek rze
czonych leków nic do życzenia nie zostawił.

Nie przesądzam atoli bynajmniej tej skutecz
ności ; pamiętam dobrze o tera, ile na to potrzeba 
czasu, jak  pilnego uwzględnienia innych okolicz
ności, zanim się godzi w ten lub ów sposób o tym 
lub owym leku wyrokować na pewno. Wyznaję 
też, iż nie posiadam zbytniej w i a r y  w nasz apte
karski tliesaurus mcdicaminum. Wspominam tylko 
o tera, jako  o nowej, o ile mi wiadomo, drodze 
poszukiwań, które czy się pomyślnym uwieńczą 
skutkiem, czas dopiero okaże.

Wstrzymuję się też od podania w tej chwili 
opisów dostrzeganych przeżeranie przypadków, z po
wodu nieznacznej ich liczby, oraz, że dla nieza
leżnych odemnie okoliczności nie byłem w stanie 
poddać chemicznemu rozbiorowi moczu moich cho
rych, ani też oznaczać dokładnie zmian ciepłoty 
przy zadawaniu leków pomienionyeh. Co do che
micznych badań liczę na przyjazną pomoc znane
go chemika, hr. W. S tadnickiego*); innym tru
dnościom wedle sił moich zaradzić się , staram, 
ostatecznym zaś wypadkiem badań moich, oraz 
badań kolegów, którzy mi w tem łaskawy obie
cali spółudział, z lekarską publicznością w swoim 
czasie podzielić się nie omieszkam.

Dodam tylko, iż z powodu łatwej rozpuszczal
ności, a tćm samem rychlejszego wessania do krwi, 
używałem c h i n i a n u  c h i n i n y  (chininum  chini- 
cirni) zamiast siarczanu; jedna kropla używanego 
przezcmnie rozczynu Fowlera zawiera ’/ioo  ziarna 
arsenianu po tasu ; obok tych środków jednak nie 
zaniedbywałem i nie zaniedbuję zalecać oddycha
nie parą  w odną, oraz rozpyloną wodą wapienną, 
okłady zimne i ciepłe na szyję, przyżeganie g a r
dła i krtani. Proszków O p p o l z e r a  dotąd zgoła 
nie używałem.

Pisano w styczniu 1869 r.

POGLĄD
na rucli i postęp  w  zd ro jow isk ach  k ra jo w y ch  

pod czas pory zd rojow ej roku IN68,
skreślony na podstawie sprawozdań ze zdrojowisk nadesła-

*) Nadzieja ta, niestety, już się nie spełni, gdy śmierć przed
wcześnie zabrała pełnego nadziei pracownika.— Ked.

( nych i na posiedzeniu Komisyi balneologicznej w dniu 22
marca 1869 r. odczytany

przez dra W ła d y s ła w a  Ś c ih o ro w sk ieg o .

< (Cła? dalszy.— Zob. nr. 21.)

S o l e c  (podług sprawozdania dra S u l i c  ki  e g o ,  
j lekarza zdrojowego). W ciągu 4 miesięcy pory
i zdrojowej od d. 23 maja do 25 września 1868 r.
> przybyło do Solca 264 rodzin złożonych z 502
 ̂ osób (o 122 więcej niźli w roku 1867).

Co do pochodzenia było 12 osób z państwa au-
> stryaekiego, 1 z P rus ,  2 z Rosyi, pozostałe 487
i z różnych stron Królestwa polskiego.

Kąpiel udzielono 7318 (w porównaniu z rokiem
< 1867 więcej o 436). Wody sprzedano w pobliskie
\ miejsca na kąpiele 4576 garncy, oraz rozesłano

537 flaszek. Wód sprowadzonych spotrzebowano 
\ 389 flaszek.

Choroby leczone w Solcu obejmuje sprawozdaw- 
| ca w 15 działach ; najwięcej leczono zołz w róż-
i nych odmianach, gośćców, dny, chorób skórnych,
> chorób kobietom właściwych itd.

Autor w obszernem sprawozdaniu swojem, prze- 
\ szło 9 arkuszy zajmującem, szczegółowo zastana-
j wia się nad każdym działem chorób , dołączając
1 do niektórych obszerne uwagi i wspierając takowe
J licznemi kistoryami chorób. Szczególniej gorąco
> przemawia za stosowaniem wody Soleckiej przy
i leczeniu zolzów i dny, utrzymując, że w tych przy-

padkach, gdzie ani środki apteczne, ani żadne inne 
j zdrojowiska nie przyniosły ulgi, od zdroju Solec

kiego spodziewać się można skutecznej pomocy. 
Ze spostrzeżeń meteorologicznych podajemy naj- 

, ważniejsze wypadki:
\ czerw . l ip ie c  s ie rp , w rześ .

liczba dni pogodnych . 28 22 23 18
„ „ pochmurnych 2 3 4  7

) „ „ deszczowych 0 6 4 5
) Ciepłota najwyższa w czerwcu 31° R., w lipcu śre-
> dnia +  16° R., w sierpniu +  16, we wrześniu -■{- 

12° R .— O spostrzeżeniach barometrycznyeh nie
■ ma wzmianki.

j Do sprawozdania swego dołącza p. S. ceny po- 
S mieszkań i artykułów żywności, które są bardzo
; umiarkowane, a nawet podczas największego zjaz-
| du gości nie mają się podwyższać.

Z ulepszeń, dokonanych w roku ubiegłym, wy- 
; m ienimy: Budowę drogi bitej z miasta powiato-
\ wegb Stopnicy do Solca, zasadzenie drzewkami

nowych chodników spacerowych, oraz sprowadze- 
\ nie karćtki jeżdżącćj w dni słotne.

Z niedostatków wspomina sprawozdawca o bra-
< ku pościeli.

W sprawozdaniu przeszlorocznem namienił p.
\ S. o rozbiorze chemicznym wody Soleckićj, któ-
\ rego miał dokonać p. W a w n i k i e w i c z  prof.
j chemii z Warszawy. Dotychczas nie jest nam wia-
> domem, czy wspomniany rozbiór został dokona

187  —
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nym? a jeżeli to już nastąpiło, czy i gdzie wy
padki te ogłoszonemi zostały *).

S w o s z o w i c e  (podług sprawozdania dra W a
cława P r z y b y l s k i e g o ,  lekarza zdrojowego).

Przez ciąg pory zdrojowej (od początku czerw
ca do połowy września) stale bawiło w Swoszo
wicach 160 rodzin złożonych z 199 osób; prócz 
tych przynajmniej drugie tyle osób jużto z Kra
kow a, już z sąsiednich miejscowości, dojeżdżało 
na kąpiele.

W porównaniu z r. 1867 było więeój o 25 osób. 
Co do pochodzenia przybyło 15 rodzin z Króle
stwa polskiego, 3 z Litwy, 1 ze Szląska pruskie
go, reszta z Galicyi i Krakowskiego.

Z chorób leczono najwięcej przypadków gośćca 
długotrwałego i dny, nerwobólów, chorób skór
nych, leczono też z pomyślnym skutkiem poraże
nia połowiczne. Sprawozdawca zwraca uwagę, że 
przypadki ostre, zapalne gośćca i wyprysków nie 
doznają ulgi w Swoszowicach; im przypadek jest 
więcej przewlekły, tern skutek leczenia pomyśl
niejszy.

Kąpieli wydano całkowitych 9513, nasiadowych 
230, mułowych 1198, razem 10941 (o 1708 wię
cej niżli w r. 1857).

Ulepszenia dokonane w r. z. są mało znaczące; 
obecnie dom, w którym się mieściła propinacja, 
przerabiają na dom mieszkalny o kilkunastu po
kojach. Łazienki mają być odnowione i przero
bione. W dzisiejszym zarządzie widać dobre chęci 
i dążenie ku lepszemu, ale jeszcze dużo, bardzo 
dużo brakuje, a dopóki to nie będzie zrobionem, 
nie można liczyć na większy zjazd gości do Swo
szowic.

S z c z a w n i c a  (podług sprawozdania dra  T r e m 
b e c k i e g o  Onufrego, lekarza zdrojowego, oraz spo
strzeżeń zebranych na miejscu przez p i s z ą c e g o  
n i n i e j s z e  s p r a w o z d a n i e ) .

Liczba gości bawiących w roku zeszłym w zdro
jowisku szczawnickiem była wyższą, niżli kiedy
kolwiek dotychczas. Ogółem przybyło 869 rodzin 
złożonych z 1651 osób. W porównaniu z rokiem 
1867 było więcej o 376 osoby.

Co do pochodzenia było z Galicyi i Krakow
skiego osób 955, z innych prowincyj państwa au- 
stryackiego 124, z Królestwa polskiego 452, z Po
dola, Ukrainy, Wołynia i Litwy 70, z Syberyi 1, 
z Petersburga 2, z Poznańskiego i Prus 43, z Fran- 
cyi 1, z Ameryki 2.

Z chorób, jak  zwykle, najwięcej było chorób na
rzędzi oddechowych, mianowicie: nieżytu oskrzeli 
długotrwałego przyp. 285, gruźlicy płucnej 256, 
nieżytu żołądka 172 itd.

Ze spostrzeżeń meteorologicznych podajemy licz
bę dni pogodnych i słotnych, oraz stan ciepłoty.

*) „ G a z e t a  l e k a r 9 k a “ ogłosiła ten rozbiór (w nrze 
45 i dalszych z r. b.) pod rubryką niezbyt stosownie do
braną „Statystyki iekarskiej11,— (Przyp. Ked.)

Dni Całkiem iuo po większej c z e rw , l ip ie c  s ie rp . w rzeS, 

części pogodnych . . .  17 21 19 20
dni pochmurnych . . .  3 4 3  4
dni dżdżystych . . . .  10 6 9 6

Ciepłota podług term. R eam nura :
n a j w y ż s z a   28 2 8 ’/a 24 21
najniższa . . . . .  7 9 10 6 l/2
ś r e d n i a ................................. 18 17 16 11
Chorób panujących nie było prócz rozwolnień

nieżytowych podczas większych upałów.
Kąpiel wydano przeszło 5000 (o 640 mniej niżli 

w r. 1867).
Wody czerpanej ze zdrojów rozesłano 60000 fla

szek (o 20000 czyli o więcej niżli w r. 1867).
Dla wygody gości ogłoszono drukiem 4 listy 

gości zdrojowych. Dla zabawy i przyjemności była 
muzyka, zebrania wieczorne z tańcami, kilka kon
certów, loterya fantowa, wreszcie wycieczki w  pię
kne okolice Szczawnicy.

Aptekę u t r z y m y w a łp .B o ś n ia c k i ,  Mag. Farm., 
z Krosna, który też zajmował się oczyszczaniem 
żentycy przez górali okolicznych dostarczanej.

Z ulepszeń dokonanych lub rozpoczętych wy
mienimy :

1. Prace koło sprowadzenia na dół rurami wo
dy zdrojów wody i Anieli; gdy te jednakże nale
żytym skutkiem uwieńczouemi nie zostały, obecnie 
założoną być ma ścieżka dla pieszych od zakładu 
górnego, druga zaś od Miodziusia, któremi do zdro
jów pod górą tryskających wygodnie dojść będzie 
można.

2. Przybyły dwie studnie, jedna obok restaura- 
cyi, druga ponad zdrojami Józefiny i Szczepa
na, obie dostarczające wody słodkiej.

3. Rozpoczęto już budowę mostu na Dunajcu 
pod Krościenkiem.

4. Właściciel Szczawnicy JP. Szalay zyskał od 
Dyrekcyi poczt rozporządzenie, że przez cały czas 
pory zdrojowej codziennie będzie jeździł powóz 
pocztowy z Bochni do Szczawnicy i napowrót.

Nowy dom żaden w roku zeszłym nie przybył, 
tylko pp. Garanowie dokończyli budowy swego 
domu.

Restauracyj w ubiegłym roku było trzy w Szcza
wnicy, (nie licząc pomniejszych) i można powie
dzieć, że we wszystkich starano się o wygodę 
i zadowolenie gości, o ile się to dało uczynić; 
często jednakże dotkliwie czuć się dawał brak do
brego mięsa. Wszelkie starania właściciela Szcza
wnicy i restauratorów rozbijały się w skutek za
biegów dotychczasowych dostawców mięsa, którzy 
wszelkioh sposobów używają, aby nikogo nie do
puścić. Bądź co bądź zdaje się, że tylko przymu
sowe odebranie tymże pozwolenia rzezi zdoła złe 
usunąć i zachęci innych do zajęcia się dostawą 
mięsa potrzebnego w zakładzie.

Do koniecznych potrzeb należy równie i zało
żenie porządnej restauracji dla s tarozakonnych; 
tutaj również, jak  się zdaje, też same indywidua 
stoją na przeszkodzie, co i dostawie mięsa.
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! Dalej konieczna zachodzi potrzeba bezzwłocz
nego założenia kąpieli rzecznych na Dunajcu, i rus
kim Potoku, w ten sposób , aby kąpiący się nie 
byli wystawieni na działanie słońca i deszczu, oraz 
ab jS rozb ie ra jąc  się i ubierając, byli EusmniSsSni 
od wzroku przechodzących, O łazienki tego ro
dzaju od kilku lat już bezskutecznie się dopominamy.

Do wymienionych najważniejszych i zwłoki nie 
cierpiących wskazań dołączamy podane już w spra
wozdaniu przeszłorocznemj którym jednakże do
tychczas zadość nie uczyniono. Staranie o stoso
wne urządzenie" i porządne utrzymywanie wychod
ków, wybrukowanie drogi do Horwatówki prowa
d z ą c ^  oraz palrzeha wygodniejszych mebli w nie
których zwłaszcza, pomiesz,kaniach.
18z'czegółowe sprawozdanie dra Trembeckiego 
zapewne corocznym zwyczajem zostania! drukiem 
ogłoszone w osobnej broszurce; sprawozdania zaś 
kreślącego niniejszy pogląd zamieszesmnemi będą 
w czasopismach krajo-wy.ch. d. 11.)

Piśm iennictwo lekarskie.

E tude mhdico - legflle et cliiiitjue sur 1’eiupoisonnement 
par A aih ro ise  Tardicu, Professely; de medecine legale etc. 
Avec la collB oratffli de 55. j to u ss in , Pharm acien- msunr 
etc, Avec deux planches et 53 tigeres interealees dans le texte. 
Paris. J . B. Bailli{;re ęi Pik-. 1867. (XXII i 1072 str. w 8ea.)

(Dokończenie!)

5. W części szczegółowej trudno dopatrzćć się 
zalet Sowego podziału trucizn, wprowadzonego 
przez autora w miejsce dawniejszych.. Dzieli on tru
cizny na następujące pięć gromad:

a) Tr. d r a ż n i ą c e  i ż r ą c e  (pflison^ irritants  
et comosifs), do których należą: kwasy i ługi stę
żone, sole kwaśne, chlor, jod , brom, siarki a lka
liczne środki t. zw. drastyczne.

b) Tr. o s ł a b i a j ą c e  (jw. hyposthenisants)  : prze
twory arszeniku, fosforu, rtęci, miedzi, cyny, biz
mutu, antymonu, saletra, sól szczawikowa, napar
stnica itd.

c) Tr. o t r ę t w i a j ą c e  (p. stupefiah ts): prze
twory ołowiu, eter, chloroform, atropina, nikotyna, 
grzyby trujące i t. d.

d) Tr. o d u r z a j ą c e  (p. narcoiiąues): mako
wiec i jego składniki.

e) Tr. d r a ż n i ą c e  u k ł a d  n e r w o w y  (p. nev- 
rosthenigues): strychnina, brucyna, kwas pruski', 
•flkmiityna, chinina; kantarydyna, kamfora i wyskok.

Niedosta1k; powyższego podziału są zbyt w oczy 
bijące, ażebym potrzebował dłużćj się nad niemi 
zastanawiać.

6. \  kiżnym niedostatkiem jest, że toksykologia 
ta nie obejmuje wszystkich irucizn, i tak np. gazy 
trujące są całkiem pominięte; rzecz* o pierwiast
kach trujących pochodzących od zwierząt ogranicza 
się do kantarydyny; nie ma ani słowa o spory
szu, o konopiach indyjskich, o anilinie i jćj związ-

i kach, o solach cynkowych, barytowych, itd. itd.
7. W stosunku do' ogólnych rozmiarów dzieła 

) niektóre ustępy są zbyt obszerne, (np. rzecz o na-
: parstnicy i dygitalinie na 70 stronach), inne zaś
l zbyt zwięzłe, (np. o kwasie szczawiowym 8 stron,
! o otruciu wyskokowym tylko 4 strony itd).
< 8 . Część terapeutyczna, tj. obejmująca leczenie
\ otrucia, jest  w ogóle zbyt krótko wyłożona, a przy
j, niektórych truciznach nawet całkiem pominięta.

9. W szczegółach częstokroć uderza nie‘dosta- 
teczne uwzględnienie nąjnowsz.ych prac* niemiec-

> kich. I tak, np. co do otrucia k w a s e m  s i a r k o -
) w y m  (ScTj) (str. 173 i nastp.) nieznane były au-
< torowi spostrzeżenia M a n n k o p f a  z kliniki ber

lińskiej { Wien. meek Wochenśckr. 1862— 63), tu
dzież ’ doświadczenia F a l c k a  i V i e t  o r a  (Z). K li-

i nile. 1864). W rozdziale o otruciu a r s z e n i k i e m
i "(Sfr. 316 i nastp.) nie korzystał T. z prac Sa j -
( k o w s k i e g o  (Archiv. Viroh. 1865), G r o h e g o
> i M o s l e r a  (tamże), G r e i n e r a  (Vjschr. f. ger.
\ Med. 1866) itd. W ustępie o f o s f o r z e  (str. 426
\ i nstp.) nie ma mowy o tem, co na tern polu zro

bili: K o h l e r  i E h r l e ,  E.  W a g n e r ,  L e w i n ,
> Y i r c h o w ,  T i i n g e l ,  M n n k  i L e y d e n ,  D y  li

k ó w  s k y  i inni; nie wspomina też aut. o poszukiwa-
< niach H u s e  m a n n a  i M a r n i e  g o  co do przecho

dzenia fosforu do krwi. W rozdziale o m a k o w 
c u  (opium) autor, odstępując od przyjętej w ca-

) łem dziele zasady, poświęca 12 stron (856—867)
) szczegółom, ciekawym głównie pod względem fi-

zyologicznym i farmakologicznym, o działaniu po- 
) jedynczych jego składników według poszukiwań 
) KI. B e r n a r ćRĘĘflompt. rencl. 1864), nie przyta-
< czając wyników równie ważnej w tym przedmio- 
1 cie pracy A l b e r s a  (Yirch. Arcli. 1863). Mówiąc 
| o odtrutkach s t r y c h n i n y  (str. 926— 927), nic 
) nie wspomina o najważniejszej z nich, tj. o mor-
< linie, itd. itd.
I 10. P o d  w z g l ę d e m  c h e m i c z n y m  uderza
> przedewszystkiem w ogóle ta okoliczność, że nie 
) są podane sposoby dochodzenia i l o ś c i o w e g o  
) pojedynczych trucizn. W  opisie ogólnym postępo- 
s wania chemicznego w celu wykrycia trucizny (str.
> 60 i nastp.) opuścił autor ważuą część działania 
j f i z y c z n e g o  przygotowawczego, które zawsze 
| przedsiębrać należy z treścią żołądka i kiszek, tj. 
s pławienie (Sclilcnimen). W rozdziale o kwasie siar

kowyru (str. 186 i nastp.) pominięty jest ważny 
sposób wykrycia tegoż przy pomocy wyskoku, p,o-

< dany przez F. C. S cli n e i  d r a  (D ie .gerichil. Che- 
<! tnie. W ien lĘ$2. pg. 78). Wątpliwości B l o n d l o -

t a  z powodu wpływu kw. siarkowego (S03) zanie
czyszczonego ':w. saletrowym (Nu!,) ua prbhę M ar
ie  li a , które T. przytacza (str. 365), okazały się 

\ nieuzasadnionemi ( H u s e m a  1111). Nie wspomina za 
| to autor wcale o redukcyi siarczyku arsenowego 
) (AsS)) n?i drodze suchej (sposobem F r e s e n i u s a  
£ i B a b o ) ;  wreszcie zamilcza o sposobach wykry- 
\ cia wyskoku (str. 847'—850) w zwłokach itd.

_ _ _ _ _ _  St. J .
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I. IIlustrowany przewodnik w podróży do Szczawnicy uło
żył dr. M . Z. Sekr. Komis, balneolog. W  Krakowie w dru
karni Czasu W. K irchm ayera. (16.) s. 31 z 4 rycinami 
i mapką.

2. Illustrow any przewodnik w podróży do Krynicy uło
żył <lr. 51. Z . Sekr. Komis, balneolog. W  Krakowie w dru
karni Czasu W . Kirchmayera. (16.) s. 29 z 4 rycinami 
i mapką.

3. Illustrow any przewodnik w podróży do Iwonicza u ło 
żył dr. M. Z. Sekr. Komis, balneolog. W  Krakowie w dru
karni Czasu W . Kirchmayera (16.) s. 18 z 4 rycinami i mapką.

Przegląd podany przez 

dra W ład ysław a  Ś c ib o ro ro w sk ieg a .

Pod przytoezonemi dopiero tytułami wyszły w tych 
dniach z druku trzy książeczki jednej formy, skre
ślone piórem zasłużonego na polu literatury bal
neologicznej dra Michała Z i e l e n i e w s k i e g o ,  wy
dane nakładem zakładu litograficznego M. 8 a lb y .

Ponieważ wszystkie na jeden sposób są ułożo
ne, przeto przegląd ich łącznie podajemy.

Za godło wziął szan. autor znany wiersz W ; n- 
c e n t e g o  P o l a  z Pieśni o ziemi naszej:

„A czy znasz ty, bracie młody,
„Twoje zdroje? twoje wody?
„Z czego słyną, kędy g iną?“

W 8 rozdziałach przechodzi autor: sposób do
stania się do zdrojowiska, wiadomości o miesz
kaniach i jfchjjSiach, opłatach zdrojowych, zdro
jach leczniczych i kąpielach, służbie lekarskiej, 
restauracyach, rozrywkach i przyjemnościach wmiej- 
scu, oraz wycieczkach w okolice, wreszcie o che
micznym składzie wody podług najnowszych roz
biorów i zastosowaniu tejże leczniczym. Niektóre 
niedokładności, które znalazłem w sprawozdaniach,
0 których mowa, pozwalam sobie wymienić —
1 t a k :

W rozdz. o podróży do zdrojowisk: W prze
wodniku do Szczawnicy p o d an o , że powóz pocz
towy przez całe lato zwykł kursować mięjdzy Kra
kowem i Szczawnicą. Wiadomość tę należy spro
stować w ten,sposób, że, począwszy od bieżącego 
lata, powóz pocztowy będzie jeździł między Kra
kowem a Szczawnicą, drogą na Myślenice i Nowy 
Targ, dotychczas bowiem tego urządzenia nie było.

W rozdziale o s ł u ż b i e  l e k a r s k i e j :  Przy
Szczawnicy podano nazwiska lekarza zdrojowego 
przez rząd zatwierdzonego, oraz innych lekarzów 
corocznie chorym w zdrojowisku rady udzielają
cych ; co do Krynicy zaś zapomniał szan. autor wspo
mnieć o dr. Aleksandrze K r e m e r z e  i dr. .Takó- 
bie B ł a t t e i s i e  z których pierwszy jedno, drug. 
dwa łata już przepędzili w Krynicy i corocznie 
tamże udawać się zamierzają w celu udzielania 
rad lekarskich gościom zdrojowym.

W rozdziale o rozrywkach i przyjemnościach 
sprostować musimy podanie, iż do Szczawnicy 
niemal co roku zjeżdża ua lato Towarzystwo te 
atru polskiego; gdyż w ciągu pięciu lat ostatnich 
raz tylko miało to miejsce. Co zaś do teatru k ra 
kowskiego zjeżdżającego corocznie do Krynicy, 
znakomite talenta dramatyczne p. Modrzejewskiej

r i p. Bapacidego niestety! tak dla Krakowa, jako 
i dla Krynicy, są już utracon.ęmi-

Wydanie jest ładne, format dogodny, nadto do 
! każdego przewodnika dodano po 4 ryciny przed

stawiające celniejsze miejscowości.
Wszystkie ryciny wiernie przypominają naturę; 

; dziwi mię tylko, podług e-zego rycina przećlsta-
wiająca zdrój główny i chodnik kryty w Krynicy 

ł jest zrobioną: o ile mi wiadomo, na owo pokry-
i cie zdroju i chodnik kryty dopiero plau jost wy-
} gotowany, robota zaś miała być w roku bieżącym
i rozpoczętą, a w przyszłym dokończoną. Zatem
< oddano w rysunku to , co ma być w przyszłości,
$ ożywione osobami przechadzki używającemi.

Dołączona do każdego z przewodników mapka 
\ najważniejszych zakładów zdrojowych \t»»Galicyi
( i na Bukowinie jest mniej dobrą, napisy są bar

dzo drobne-, niewyraźne, kiedy przy mewielkiej 
) liczbie napisów możnaby tak nazwiska zdrojowisk,
( jako i miast pobliskich napisać literami dużeroi,
ł czytelnemi, miasta innem, a zdrojowiska innem
> pismem, wtedy wynalezienie szukanego miejsca

byłoby o wiele ułatwionem.
Wreszcie pozwalam sobie zrobić uwagę, iż nie 

ł rozumiem powodu, dla którego szan. autor zamiast
5 całego swego nazwiska podał na tytule tylko cy

fry dr. M . Z ., kiedy dla łatwiejszego poznania 
\ o kim mowa, dodał wyraźnie: „ S e k r .  k o m i s ,
i b a l n e o l o g .11

Pomijając te nieliczne usterki, które zresztą uży
teczności! dziełek nie zmniejszają, widzimy że prze- 

j wodniki skreślone przez dra Z i e l e n i e w s k i e g o ,
obejmujące wszelkie ważniejsze szczegóły doty- 

S czące zdrojowisk, o których mowa, są bardzo po-
? żądanym  nabytkiem, szczególnie dla gości po raz

pierwszy dopiero udających"sie do naszyćdi zdro- 
| jowisk; zwłaszcza, że przewodniki do Szczawnicy

i Krynicy, dawniej wydane, jnż podobno calkowi- 
? cie z handlu księgarskiego się wyczerpały.

T /yciąg i z pism lekarskie*!).

C o h n s t e i n :  Leczenie nieżytu przewlekłego macicy za
pomocą wstrzykiwali do tejże.

Autor sądzi, że niebezpieczeństwo wstrzykiwać 
i do wnętrza macicy, na które z rozmaitych stron
) uwagę zwrócono, polega jedynie na wykonaniu
| tychże wad)i.vem, odnoszącćm się do sposobu
( wstrzykiwania, jakoteź do ilości i jakośąi płynu

wstrzykniętego, i dla tego też radzi n ie . omijać 
j przytem następujących ostrożności:
] 1. Jamę macicy przed wstrzykiwaniem należy
S za pomocą zgłębnika wymierzyć co do poj-emnoś-

ci, aby ocenić w praj bliżeniu ilość płynu wstrzy- 
kać się mającego, a gdy według tego s p o s o b u  

i często tylko długość macicy będzie wyśledzoną,
\ więc trzeba szyję macicy pierw rozszerzyć tak da

lece, aby płyn wstrzyknięty mógł po bokach 
\ ściekać.
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2. Jeżeli obawiać się należy obecności wrzodów 
naj powierzchni wewnętrznej jamy macicznej, co 
da się osądzić z owrzodzeń czyści pochwowej 
i z gęstości i barwy wydzielmy odpływającej, na
tenczas przed użyc'iem wslrzykiwań należy zasto
sować środek stały żrąCy (in  iSiibsiasis) i dop'ieró 
po zabliźnienia przystąpić do wstrzykiwać.

3. Przed wstrzykiwaniem potrzeba się przeko
nać, że niema około macicy żadnych .cierpień wy- 
poeinowych.

4. Płyny mocrfo, żrące, niszcząc Monę śluzową, 
wy wBnją nowe owrzodzenia i dła tego nie są sto
sowne do wstrzykiwali maaicznych, równie jak  
i rozczyny chłodne, te bowiem wywołują ściąga
nia macicy.

5. Siła, jak ą  się-wstrzykuje, powinna jednostaj
nie się rozdzielać na .jamę m a c ic y ,  dia tęgo tfe 
cewki do togo celu służące powinny' bym kilka
krotnie, drolmeini otworkami opatrzone. Prąd pły
nu ze zwykłej,.strzykawki trafiłby tylko dnuKma- 
cicy i wywołałby ściąganie tejże.

6 . P rzed  wstrzykiwaniem naieży się przekonać, 
czy męcherz i odbytnica są próżne. Wydzielina 
ciągnąca się, gęsta, często d rn ian iu  ściągającego 
płynu wsę^ykiwaeLsie- mającego p rzeszkadza  dla 
tego też śluz taki powinien wprzód być wydalony 
za pomocą wstrzykiwać wody letniej, lub rozpu
szczony za pomocą rozczynów kwasu octowego, 
soli kuchennej lub sody7.

7. ś rodek  leczniczy powinien tćż działać na 
błonę śluzową przez sprowadzenie większej) ilości 
krwi do macicy, co daje się uskutecznić przez 
wkładanie stożków pęczniejących (Quellmeissel) 
z gąbki zbitej, blaszeńca (lam inaria), lub goryczki 
(genticma). Ucisk, jaki takowe wywierają na ścia
ny szyi macicznej, wypędza krew do szyi macicy7. 
Aby przy7pływ krwi tu ustalić i sprowadzić tako
wy do błony śluzowej, autor rozrzedza podczas 
wstrzykiwać powietrze w macicy. .Używa w tym 
celu strzykawki usznej K ram era , do której do
daje rurkę 18" długą ze zbitego sprężnika, opa
trzoną w końcu górnym otworkami wieloma, jak 
to bywa w koneweezkacb ogrodniczych. Rurkę 
posuwa nad ujście wewnętrzne macicy, tak, że jej 
koniec dolny jeszcze na 4 ctm. wystaje z pochwy. 
Cewkę przeprowadza przez gąM tf półkulistą, któ- 
rćj powierzchnia wypukła pokryta jest warstwą 
wosku, i posuwa gąbkę tak daleko, aby część jej 
płaska przylegała do ujścia zewnętrznego macicy. 
Płyn w strzykawce^ ogrzanej nad lampką wysko
kową, przez posuwanie powolne tłoczka szczelnie 
przylegającego wpuszcza się do macicy i natych
miast, odciągając tłoczek, częścią wyprowadza do 
strzykawki, częścią zaś wsiąka tenże w gąbkę. 
T ak  strzykawka działa tu, przy kilkakrotnym po
wtórzeniu tego rękoczynu, jak  pompa ssąca, co 
widoczne jest na gąbce, która krwią jest zwalana. 
Postępowania tego używa C. przy wstrzykiwaniach 
wstępnych i ściągających (tanina, hałun). Gąbkę

) należy zastąpić świeżą przy wstrzykiwaniu pły-
! nu ściągającego.
| (BerWn. 'kim. Wodienschr. nr. 48. 1868).

I
M . cs.

v. S i g m u n d :  Nowe sposoby leczenia wiewiora naStę,

 ̂ powego (Nachtripgier).

i Długie trwanie wiewiora następowego i małą
> skuteczność lekowania w fej chorobie Ś. przypi-
? suje tój okoliczności, że nawę*?' endoskopem nie
i można dok ładn i^poznać  miejsc, chorobowo prze-
| istoęzonytm: i  tego powodu ani postępowanie
l D i dayłP^w strzykiw anie  przez cewnik, od ujścia
> męcherza usuwany), ani rozpuszczalne świeczki 

(bougies) nie miały skutku pożądanego. Najłatwiej 
jeszcze do celu doprowadzały: proste przepłóki-

s wania wodą letnią, spoczynek i uporządkowana
> dieta, dając wypoczynek błonie śluzowej po cią-
< głych urazach, ze zbyt natarczywego leczenia miej

scowego pochodzących.
(W ien . mecl. Prcsse. 42. 1868).

St. J .

R o z m a i t o ś c i .

Zjazd Lekarzy i Przyrodników w Krakowie.

Gdy w skutek różnych okoliczności dopiero w połowie 
zeszłego imesiąca nastąpiła ostateczna decyzya i ogłoszenie 
co do tegorocznego pierwszego Zjazdu, przeto W ycłśiał Go
sp o d a r zy  nie uważał już za rzecz stosowną ogłaszać szcze
gółowy program rozpraw toczyć się mająoych, pomimo w ska
zówek, które poprzednia Komisya Przygotowawcza otrzymała 
w tym względzie. Sądził bowiem W y d z ia ł , podany te 
m at w tenezas tylko da powód do płodnej dysknsyi, gdy 
w przedmiocie tym będzie na piśmie choćby krótka rozpra
w k a ; na wypracowanie zaś takowych szan. kolejlzy w tćj 
chwili zapewne już»za mało mają czasu. Z tem wszystkiem 
Redakcya „Przeglądu lekarskiego “ nie waha się ogłosić 
udzielonej sobie odezwy, którą w tym przedmiocie jeszcze 
w rl z. nadesłąło do Komisyi Przygotowawczej Zjazdu To- 
waizystwo Paryzkie L ekarzy  Polskich, a to w p o k o n a n iu , 
żc i w tej porze spóźnionej wyszczególnione w niój pytania 
może nie jednemu z szan. kolegów, wybierających się na 
Zjazd,*i!adzą przedmiot do rozprawy, która, odczytana na 
Zjeżdzie, wywoła dyskusyą i przyłoży się do wyjaśnienia 
przedmiotów wątpliwych.

T o w a rzy stw o  i-aryzk ie  L ekarzy Polskich
do K om isyi Przygotowawczej Z ja zd u  lekarzy i  natura- 

listów p ilsk ich  w Krakowie.

Szczęśliwie podjęta myśl zwołania z j a z d u  l e k a r z y  
i n a t u r a l i s t ó w  p o l s k i c h  na rok przyszły' do Krakowa 
gorąco zainteresowała Towarzystwo nasze, skutkiem  czego 
grono lekarzy, zebranych na posiedzeniu d. 5go września,
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zastanaw iając się nad w ażnośjią tego przyszłego zjazdu uczo
nych polskich, uchwaliło przesłać Komisyi Przygotowawczej 
projekt kilku kwestyj mogących być pomieszczonemi w pro
gramie rozpraw  lekarskiego działu. A mianowicie: wycho
dząc z tego punktu , że w ostatnim międzynarodowym kon
gresie lekarskim  nic byio żadnych repreznntacyj uczonych 
ciał polskich, którhby mogły statystycznem i wykazam i od
powiedzieć na stawione w program ie pytania tyczące się 
gruźlicy, miesiączkowania, gorączki przyrannej i kiły (sy- 
ph ilis), przeto Towarzystwo nasze stawia propozyeyą, ażeby 
Przygotowawcza Komisya pomieściła w programie przjjszłe- 
go zjazdu polskiego:

1. Gruźlicę— uw ażaną ze stanowiska ajtiologii i sta ty
styki w Polsce.

2. M iesiączkow anie— przecięciowy wiek poczynania się 
miesiączki w Polsoe, długość trwaniai, kończenie się, jako 
tej^j zboczenia w jej przebiegu m ające wpływ na płodność 
kobiet w Polsce.

3. Gorączkę przyranną, popołogową, ropnicę i gnilicę 
(septicae*niaj\ uważaną ze stanowiska ajtiolog-ii,"terapii i sta 
tystyki w Polsce.

4. Kiłę (syphilis) z punktu statystyki i środków zapo
b iegaw czych szerzeniu się tej zarazy— jakoteż stan prosty
tucja w Polsce.

Nadto poniewa'żlskutkiem dyskusyi, podniesionej na kon
gresie o zaraźliwości grużlicyK zaw iązała się tu specyaina 
komisya, która w sprawie tej do wszystkich lekarzy i ciał 
lekarskich odzywa się z prośbą o nadsyłanie jej swych uwag 
i postrzeżeń tyczących się zaraźliwości grużdie.y, przeto To
w arzystw o nasze czyni wniosek , aby i to pytanie poddano 
rozwadze polskiemu zjazdowi, a tym sposobem w sprawie 
tak  ważnej .(.jaką jes t zaraźliwość grużlioy) -można będzie 
przedstawić uczoDSj komisyi uwagi już nie pojedynczych le
karzy w Polsce, ale całego zjazdu; stawiamy przeto jako 
p u n k t:

5. Zarażliwośjc g ruź licy . Postrzeżenia i szczegóły sta
tystyczne w Polsce zebrane.

Dalej Towarzystwo nasze, wychodząc z niezbędni^ po
trzeby zapobiegania chorobom, idąc za kierunkiem, ku któ
remu w epoce naszej medycyna zdaje się kłonić, proponuja^aby 
we wszystkich zakładach naukowych męzkich i żeńskich, wyż
szych i niższych, jakoteż na wszechnicach dla wszystkich 
fakultetów w ykładaną była hygiena, a dla publiczności i klas 
roboczych odbywały stę odczyty tej umiejętności w sposobie 
i zakresie odpowiednim dla słuchaczy. Słusznem się bowiem 
nam wydaje, aby hygiena, mająca za przedmiot zdrowie Judz
kie, była o ile można najwięcej rozpowszechnianą i znaną. 
Nie wątpiąc przeto, żo głos tej po w ag i, do jakiej mieć bę
dzie prawo przyszły zjazd lekarzy polskich, wysłuchanym 
zostanie i znajdzie wszechstronne poparcie, czynimy wniosek:

6. Aby zjazd lekarzy polskich, uznawszy ważność znajo
mości hygieny w życiu spółecznem narodów, uchwalił pro
je k t: zaprowadzenia wykładów 'tej umiejętnraci po wszyst
kimi niższych i wyższych zakładach naukowych, płci obojga; 
jako też odbywania dla klas roboczych i publiki stałych od
czytów. W k o ń cu :

ł 7. Aby zjazd ten pierwszy lekarzy i naturaliatsw  polskich, 
s uznawszy ważność ujednostajnienia słownictwa nauk lekar-
( sko-przyrodniczych, wysStlził z łona swego kom isya, któ-
' raby opracowała projekt tegoż do uwag i uchwały następ-
‘l nego zjazdu.
I Te oto uwagi Towarzystwo nasze poleciło mi przesłać
| szan. Komisyi Przygotowawczej, dla której łącząc pozdro-
) wicnie, zostaję z głębokim szaoiinkięm
ł Lsr. Tadeusz ŻulińslriŁ  ,

> Paryż d. 20 września 1868 r. ■
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T o w a rzy stw o  karsk ie  k rak ow sk ie  odbędzie we 
wtorek dnia 15 b. m. o godz. 5tęj posiedzenie zwyczajne, 
na k tórem : 1, kol. Ii l u m e n  s t o k  odczyta opis przypadku 
sądowo-lekarskiego i uwagi sądow o-lekarslde; — 2, kol. Z a- 
r e w i c z  poda wiadomośu o doświadczeniach czynionych 

klinice chorób skórnych i kiłowych prof. R o s n e r a  nad 
leczeniem kiiy przez wstrzykiwanie pod skórę dwuchlorku 
rtęciowego.

Korespondencya P.edakcyi.
W ny KI. w Zm .— Do prenumeraty półrdeznej należy się 

jeszcze 30 cent., o których nadesłanie przy sposobności 
upraszamy.

OGŁOSZENIE.

ZAKŁAD KĄPIELOWY
W  R A B C E

otwarty został dnia Igo czerwca r. b.
Zdroje RABKI słone jodo-bromowe, według rozbioru, che

micznego ze wszystkich wód tego rodzaju za najsilniejsze 
w Europie uznane, okazały się bardzo skuteczne w słaboś
ciach zołzowych wszelkiego rodzaju, w cierpieniach kobie
cych, w gośćcu, dnie, w kile nawet zastarzałej, w obrzm ie
niu i stwardnieniu wątroby i śledziony, w zapaleniach ócz, 
uszu i wyrzutów skórnych.

L ekarz zdrojowy doktor medjmyny, łazienki dogodne, re- 
stauracya, pokoje mieszkalne wygodne i po cenach bardzo 
um iarkowanych.— Apteka i poczta w miejscu odpowiedzą 
wymogom gości. * (3— 3— i j  -• O . 3.


